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156. Warszawa, doia 8 (20) lipca. Wtorek. 1869.
Crna prrHUMiernt;: w Warszawie', kwartalnie rsr. 2 kop. 

Itr, miesięcznie kap. 70. Za odnoszenie do domu dopłaca się 
.miesięcznie kop. S. Namer pojedynczy k p. 5.

-.Ya t*rMx<U‘ gi arc m&iystjcich urzędach oorzlaryck w k r a ju  i w C fj*ar-

**•».• rocznie rsr. 9. Półrocznie rsr. 4 k. 50. kwartalnie rs. 2 k. 29.

R O K  fi.
D o n ies ien ia  i u w iad o m ien ia  w sze lk ieg o  ro d z a ju  p rz y jm u je  R e -  

d a k c y a  G aze ty  za  o p ła tą  od  w ie rsz a  d ro b n em  p ism em , lub za  i ego-, 
m ie jsce  p e  k o p . b.

B iuro  R e d a k c y i p rz y  u licy  D a s iło w ic z o w sk ie j w d n i  k a r t  i  
pod N u m erem  6 1 9 .

Warszawa, dnia 20 lipca.
W dalszym ciągu streszczenia dokumentów, zawartych w au- 

stryackićj ksigdze czerwonćj przytoczyć oależy depesze, odnoszące się 
tdo stosunków Austryi do Rumunii i do Włoch. Co się tyczy pierw­
szych, księga czerwona zawiera dwie depesze hr. Beusta do kawalera 
Z n lauf z dnia 5 lutego i 26 kwietnia r. b. W depeszy z dnia 5 lute­
go powiedzianem jest: Spokojnie wyglądamy rozwoju rzeczy w księ­
stwach. Zadaniem pańskiem nie może być przyjęcie względem rządu 
książęcego postawy opryskliwej i pełnej nieufności. O-vszem powi­
n ien  pan o ile się to da pogodzić z interesami naszcmi starać się o to 
by się stać uprzejmym tamtejszym sferom rządowym, co jednak nie 
powinno przeszkadzać pana w ścisłera śledzeniu wszystkiego co się 
dzieje w księstwach. Pomimo więcćj przyjacielskiego usposobienia, 
ja k ie  teraz w Bukareszcie nam okazują, nie tajnem nam jest, że do­
wóz broni i uzbrojenia trwają dalej, jak  nie mnićj, że nie ukończyła 
się jeszcze bynajmoićj agitacya podtrzymywania między ludnością 
rum uńską w Węgrzech i Siedmiogrodzie. Przy każdej nadarzającej 
3ię sposobności powinieneś pan stanowczo księciu Karolowi i doradź 
tom  jego dać do zrozumienia, że monarchia austro-węgierska daleką 
je s t  od wszelkich zachcianek anneksyjnych i zdobywczych względem 
połączonych księstw i że szczerze życzymy pozostać w dobrem poro­
zumieniu z rządem mołdo-wołoskim. Nie przeszkadza to jednak, aby 
utrzymanie zobowiązań traktatami określonych w stosunkach między 
jządem  książęcym a Portą w zapatrywaniu naszem nie było miaro- 
flajnem.

W końcu wzywa hr. Beast kawalera Zulauf, ażeby starał się 
zostawać w najlepszych stosunkach z p. Mellinet, ajentem dyploma­
tycznym francuzkim w Bukareszcie i ażeby we wszystkiem co dotyczy 
spraw wschodnich, postępował z nim ręka w rękę, ponieważ, jak wy­
raźnie  nadmienia hr. Beust, Anstrya obecnie w ścisłem z Francyą na 
wschodzie działa porozumieniu, W  drugiej nocie z dnia 26 kwietnia 
4 o  tegoż samego p. Zulauf wystosowanej, kanclerz austryacki składa 
księciu Karolowi życzenia z powodu pomyślnego rezu lta tu  wyborów 
do izby i ponawia życzenia pozostawania w najlepszych z księstwami 
naddunajskiemi stosunkach. W depeszy tćj powożony jest przy tein 
.nacisk na okoliczność, że naród przez wybory w duchu rządowym do­
konane, potępił politykę poprzedniego gabinetu, podtrzymującą agi- 
Jacyę w państwach sąsiednich.

W  przedmiocie stosunków Austryi do Włoch zawiera księga 
czerwona depeszę hr. Beusta de bar. Kubecka z dnia 19 kwietnia r. b. 
Zaznaczywszy, że wymiana orderów między monarchami Austryi
i  W łoch, dostatecznie dowodzi jak dalece stosunki między monarchią 
anstro-węgierską a królestwem węgierskiem przybrały charakter ser- 
4decznńj przyjaźni, oświadeza hr. Beust, że zbliżenie dwóch krajów nie 
jestfaktem  nowym lub przypadkowym, ale raczej ̂ następstwem polityki 
przyjętćj przez teraźniejszy rząd J. U. K. Apostolsklćj Mości. Dalćj 
powiedzianem jest w depeszy, iż przy wszystkich sposobnościach król 
W iktor Emanuel i ministrowie jego wyrażali życzenie, iżby między 
Austryą a Włochami najlepsza panować mogła zgoda. Co się tyczy 
znaczenia, jakie przypisywać należy dowodom przyjaźni między monar­
chami krajów wymienionych, powiada hr. Beust: „Nie należy upatry­
wać w nich wstępu do kombinacyj politycznych niepokojącej doniosło­
śc i, lecz przeciwnie uwieńczenie dzieła pokoju i pojednania, które daje 
jedną rękojmię więcćj pod względem utrzymania pokoju w Europie.
Z  tego punktu zapatrując się pojmujemy, że te manifestacje ściągnęły 
na siebie uwagę opinii publicznćj i gabinetów. Ale w miejsce wywo­
ływania niepokoju, powinny być one przyjęte z zadowoleniem. W sa-| 
aaij rzew y ponieważ niezgoda między Austryą i Włochami była po­

wodem nieustającego niepokoju w Europie, ustanie tego stanu przy­
czyniać się powinno do utrwalenia ogólnego pokoju. Zajęte pracami 
organizacyjnemi. zajmującemi w wysokim stopniu ich uwagę obydwa 
państwa: monarchia austro-węgierska i królestwo włoskie, większy niż 
każde inne państwo mają interes unikania niebezpieczeństwa, wypły­
wającego z zawikłań europejskich. Kierując się tym wspólnym inte­
resem polityka obydwóch gabinetów do tychże samych dąży celów iie 
razy chodzi o poparcie pokojowych idei, odpowiadających potrzebom 
obydwóch narodów. Względy te bez wątpienia wpływ wywierać mo­
gą tak dobrze w Wiedniu jak we Fiorencyi na tendencje  zbliżenia sig 
i t. d.” Z powyższej treści depeszy pokazuje się, że rozniór jćj poda­
ny w swoim czasie przez „Indep. belge” był autentyczny.

Stosunki przyjacielskie między Austryą a Włochami, zeznaczone 
to powyższćj nocie hr. Beusta do bar. Kiibeck i dziś jeszcze istnieją, 
wszakże pomimo nich występuje znowu na jaw w Tryeście i Tyrolu 
włoskiem agitacya anty austryacka, która w Wiedniu nader przykre 
sprawiła wrażenie. Włoskie stronnictwo ruchu, bez względu na po- 
litykę gabinetu florenckiego, pracuje usilnie nad oderwaniem tych 
dwóch ostatnich, przy Austryi pozostałych prowincyj włoskich. G dy­
by agitacya większych przybrała rozmiarów, mogłaby wywrzeć zgubny 
wpływ na przyjaźń austro-włoską, zdaje się jednak, że obydwa r /ąd y  
zarówno usilnie pracują nad uspokojeniem umysłów.

Witdeń, 17 lipca. Urzędowa „Gazeta Wiedeńska" donosi o za­
mianowaniu arcyksięcia Wilhelma naczelnym wodzem obrony krajo­
wej w krajach cyslitawskich a zastępcą jego fmp. Schmerlinga. Z S u -  
szawy donoszą o przekroczeniu granicy mołdawskićj przez pierwszą 
lokomotywę drogi żel. Lwowsko-Jasskićj.

Pnryl, 18 lipca. Dekret cesarski z dnia 17 lipca powierza teki 
mioisteryalne następującym osobom: p. Duvergnier ministerium spra­
wiedliwości. księciu Latour d’Auvergne spraw zagranicznych, Forcade 
de la Roquette spraw wewnętrznych, Magne skarbu, marszałek Niel 
wojny, admirał Rigault de Genonilly marynarki, Bourreau oświecenia 
publicznego, Gressier robót publicznych, Leroux rolnictwa, admirał 
Chnsseloup-Laubat, obejmuje prezesostwo w radzie stanu.

Dzienniki wieczorne uważają nowe ministeryum za tymczasowe. 
Stosownie do „France nie jest jeszcze ograniczony termin ponownego 
zwołania ciała prawodawczego.

B elgrad , 17 lipca. Dziennik urzędowy ogłasza sankeyonowaną 
ustawę.__________________________ (N ordd. A llg . Ztg. Ind . B I .)

Telegramy Handlowe, i
Odessą, 16 lipca. Kurs weksli z terminem trzymiesięcznym na: 

Londyn rs. 7 kop. 97£— rs. 8 za 1 funt sterling; na Marsylię 316£ 
za rs. 1.

R yga , 16 lipca. Kursa weksli z terminem trzymiesięcznym 
na Londyn 2 9 | ,  na Amsterdam 1501, ,  ca  Hamburg 27f, na Paryż  
315, na Antwerpią 316—316%.
_________________________________ (W . T. B .. T. B . f. IV. D).

Korrespondeacye Gazety Handlowej.
Lublin, 17 lipca. (Ceny targowe produktów) w upłyntonym tygo­

dniu: Pszenicy korzec rs. 6 kop. 60; żyta korźe rs. 4 kop. 35; jęcz­
mienia korzec rs. 3 kop. —; owsa korzec rs. 2 kóp. 85; grochu polnego 
korzec rs. 4 kop. 50; kartofli młodych korzec rs. 1 kop. 80; siana pud 
kop. 20; słomy pud kop. 13; okowity gdrniec rs. 1 kop. 20; wełny ka­
mień rs. 12 kop. 15; masła garniec rs. 1 kop. 50; ryby U kop. 18; 
ogników kopa kop. 1 5 ._____________  (B u r . Lub.)
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Z pow iatu iiowo-miaskiego, 17 lipca. W ogóle stan ozimin i ja -  . 
vzyn rokuje u nas pomyśloe rezultaty , najlepiej jednak stoją kartofle. 
W  roku obecnym zauważyliśmy w tych okolicach bardziśj niż da­
wniej rozwiniętą produkeyę buraków; przeznaczone one są dla fab ry ­
ki cukru w Elźbietowie, która z wiosną roku bieżącego porobiła u- 
mowy z właścicielami ziemskimi i ofiarowała im nawet dość znaczne 
zaliczki. Żniwa żyta wszędzie już u nas rozpoczęto, lecz niestety 
zwichnięte one zostały deszczem od kilku dni wciąż padającym.

l . M. ;

Odessa, 27 czerwca. Zasiewy w Bessarabii, okręgu Mikołaje­
wskim i Elizawetgradzkim, w większej części gubernii Chersońskiej 
i  Podolskiej, obiecują wyborny urodzaj. Za pszenicę ozimą plącą tu ­
ta j rs. 9, za g irkę rs. 9 kop. 25—-rs. 10 kop. 35, za owies rs- 4- kop. 85, 
za  siemię lniane rs. 13 bop. 35—rs. 13 kop. 624-

Zapasy zboża w Bessarabii oraz w całem noworosyjskiem jene- 
rał-gubernatorstw ie nieznaczne, w skutek czego przywożą kukurydzę 
z  Mołdawii. G ubernia Podolska również cierpi na niedostatek zboża, 
który wypełniają znacznemi dowozami z Galicy i . W okolicach B er- 
diańska stan zboża na polach zadawalniający, chociaż potrzeba jeszcze 
dobrych deszczów, aby zbiory były pomyślne. Do początku maja wy­
wieziono z Berdiaóska tylko 45,000 czetwerti. W okolicach Maryam- 
pola także dobrych się spodziewają zbiorów. Nizkie ceny zagranicą 
wstrzymują u nas wywóz zboża. Zapasy przeznaczone na sprzedaż wy­
noszą obecnie zaledwie 50,000 czetwerti.

Petersburg, 16 lipca. (G iełda). K ursa weksli me mogły się 
utrzym ać, z powodu przybycia w ostatnieh dniach licznych partyj 
papierów publicznych ruskich a mianowicie akcyj dróg żelaznych, 
k tó re  na rachunek zagraniczuy sprzedano.

Londyn rozpoczął się po 2 9 |,  obniżywszy się do 2 9 |,  a w końcu 
g iełdy jednak  pozostał kurs 29£J. Amsterdam rozkupiono po kursie 

<149—1484- Na H am burg kupiono wiele po 27. Na Paryż płacono 
z początku 313, kurs obniżył się do 312, podniósł się napowrót do 313
1 po tym kursie tylko jeden nowo etablowany dom oddawał.

Londyn na dostawę przed giełdą sprzedany po 30£, w trakcie 
giełdy nie m iał oddawcy.

Im peryały całkiem znikły.
Operacye w papierach publicznych trw ają ciągle, wszystkie sta­

ny, kobiety i mężczyźni, młodzi i starzy spekulują a la hausse, kupują 
po części zargotówkę, po części z zadatkiem  zastawiając kupione sztuki 
w banku i tym sposobem papiery spekulacyjne w tysiącznych sztukach 
dziennie po wyższych kursach obracają.

Akcye dróg żelaznych  wielkiej kolei grają główną rolę, pędzono 
je  dziś do 168, w końcu jednak  płacono 167; rygsko-dynaburgskie 
płacono 129— 130, warszawsko-terespolskie żądano 120, płacono 118.

Obligacye drogi mikołajewskiej stare 108, nowe 106, brak ich.
P otyczki premiowe bardziej są ofiarowane, 1 emisyi 177— 1774,

2 emisji 1764—
Pieniędzy ciągle podostatkiem.
Akcye towarzystw ubezpieczeń od ognia; pierwszego 500 rs. p ła ­

cono za 400 rs., drugiego 159 rs. płacono za rs. 150, „Salam andry" 
2434 rs- płacono za rs. 250, petersburgskiego 188 rs. żądano, 185 rs . 
płacono za rs. 200; moskiewskiego 223 rs. płacono za 200 rs.

Petersburg, 16 lipca. (W itt e t cornp). Od ostatniego spraw o­
zdania naszego ceny frachtów podniosły się.

Pomyślne wiadomości z Londynu wywołały na targu  naszym 
ruch  spekulacyjny dosyć ożywiony. Sprzedano w tym tygodniu na spe­
k u la c ję  około 3000 beczek prim a żółtego ło ju  świecznego z dostawą 
w sierpniu po cenach wyższych od rs. 55 —56. Łoju do wyrobu my­
d ła  oczekują wkrótce znacznych dowozów. Płacono rs. 65 z dostawą 
w sierpniu. W ogólności zjpowodu nastąpienia upałów, które narażają 
wysyłki na niebezpieczeństwo, nie ma żądań ło ju  do wyrobu mydła. 
W miejscu żądają  za prim a żółty łój świeczny rs. 56. Wywieziono 
do dnia dzisiejszego 2688 beczek łoju (w roku  zeszłym 3083 beczek).

Potaż. Zeszłoroczny prim a kazański sprzedano w tych dniach 
po rs. 25 w miejscu. Ponieważ odbyt potażu je s t skąpy, a dowozy lip­
cowe w krótcejm ają nadejść, ci więc posiadacze, którzy w oczekiwaniu 
cen jwyższych nie sprzedawali na dostawę, skłonni są  teraz do 
ustęptw . Sądzą nawet że świeży prim a potaż kazański sprzedadzą po 
rs . 25, podczas gdy inni posiadacze, którzy sprzedawali na dostawę 
OC»ekują upłynięcia term inów i chcą przyjąć postawę wyczekującą. Se-

c inda  potażu nie ofiarowano. Za prim a popiół drzewny żądano w miej­
scu rs-. 27. Wywieziono do dnia dzisiejszego 2390 beczek potażu (w r .  
zeszłym 5641 beczek),Zapasy wynoszą około 3500 beczek prim a k a ­
zańskiego.

Konopie notujemy w miejscu: czyste od rs. 3 8 —40, brak od rs~
3 5 —37, półczyste rs. 33—36.

Berlin, 17 lipca. ( W ełna). W tygodniu upłynionym in teres,by ł 
zadawalniający. Jak  zwykle w4ym czasie tak i teraz głównie żądana 
lepszych gatunków.

Na rachunek przędzalni szwajcarskiej zakupiono 2 —300 cetn. 
najlepszej m cklemburgskiej po 46 tal. jakoteż 200 cetn. m eklem burg- 
skioj po 40 —41 tal. Później sprzedano także do przędzalni tu tejszej 
200 cetn .’doino-pomeranskiej po 40 tal. Jakiś anglik nabył około 400  
cetn. przedniej pruskiej wełny sukiennej. Agenci tutejsi nabyli podo­
bną ilość na rachunek belgijski i nadreński. Kupował także jak iś  han­
dlarz bainburgski, ale o zakupach jego nic nie wiadomo. Sprzedano 
także w końcu z pierwszej ręki do drugiej kilkaset cetnarów  dobrej 
wełny sukiennej m archijsko-pomerańskiej.

F rank fu rt nad Odrą. Jarm ark  na sukno nadzwyczaj szybko się 
skończył. Nabywcy wiedząc, że ceny nizkie wełny na ostatnich ja r ­
m arkach datu ją  jeszcze od jarm arku  lipskiego noworocznego, szli rę ­
ka w rękę z fabrykantam i i chętnie czynili zakupy. Powietrze sprzy­
jające, które daje nadzieję zbiorów pomyślnych, pozwala spodziewać 
się żądań znacznych artykułów  zimowych. Ju ż  w niedzielę p rzystą ­
piono do znacznych zakupów niektórych artykułów  a liczba ich w zra­
stała z dniem każdym. Prócz tego miały miejsce zakupy na wywóz, 
przyczem większość partyj nabytych stanowiły gatunki poślednie.

Ceny gatunków poślednich i lepszych ze Sprem berg i F o rst doznały 
obniżenia w porównaniu z cenami placonemi na jarm arku  lipskim nowo­
rocznym. Bukskinów z Peitz i Kotbus wiele się znajdowało na ta rg u r 
stosownie do gatunku sprzedawano je o 1— 2 gr. tan iej. Lepszych g a ­
tunków zapasy małe, po cenaeh mocnych rozchwytano ilość znajdujący  
się na targu. Obstalunków na nowe piękne bukskiny w części nie przy­
jęto, ponieważ fabrykanci bardzo są zajęci, w części zaś dlatego, że  
już przyjęli obstalunki na dalszą dostawę po cenach wyższych.

Gdańsk, 17 lipca. (Sprawozdanie tygodniowe). Piękna i ciepła, 
pogoda pierwszych dni uplynionego tygodnia, po czwartkowym desz­
czu znacznie chłodniejsza i nieco pochmurna. W iatr północno- 
zachodni.

W Anglii ta rg i zbożowe pomimo bardzo pomyślnćj pogody 
w początku tygodnia, były dość ożywione, pokrywano bowiem nietylko 
bieżące potrzeby konsumcyi, lecz także spekulanci brali rącży udział 
w zakupach. Przy bardzo  małych dowozach krajowych, płacono psze­
nicę o 1 szyling na kw arterze drożej, jak  w zeszłym tygodniu, a  tow ar 
zagraniczny, jakkolw iek m ało żądany, również o 1— 14 szyling® 
w cenie się podniósł. Od środy chęć do kupna osłabła, a ceny ponie­
działkowe tylko wyjątkowo osięgnąć się dały.

Jęczm ień bez zmiany; owies o 4 szylinga na kw arterze droż­
szy.

We F ran c ji ceny pszenicy na wszystkich placach o 50 cen ty ­
mów na hektolitrze w przeciągu tygodnia spadły; zdaje się jednakże, 
że zniżenie to je s t tylko m omentalne, gdyż podług opinii powszechnśj 
obfitego żniwa spodziewać się nie można i ceny zapewne, pomimo do­
wozu świeżego ziarna, wkrótce się podniosą.

Żyto utrzym uje się bez zmiany; owies podrzędniejszych g a tu n ­
ków o 25 centymów na hektolitrze tańszy.

Na naszym placu zbywało wprawdzie tranzakeyom na Ożywie­
niu, płacono jednakże na targu  poniedziałkowym za pszenicę wyboro­
wych gatunków  najwyższe ceny zeszłego tygodnia. W następnych 
dniach, pomimo coraz słabszćj chęci do kupna, fluktuacje jednakże 
nie były zbyt znaczne, tak, że i dziś ©sięgaliśmy najwyższe ceny ze- 
szłćj soboty.

Żyto słaby ma odbyt; ceny podniosły się wprawdzie o 5 gu lde­
nów na łaszcie, lecz w końcu tygodnia podwyższenie to na najwyższe 
ceny sobotnie się zredukowało.

Rzepik mało ofiarowany; wyborowy towar o 3 0 —4b guldenów , 
gorszy o 10 guldenów na  łaszcie droższy, jak  w zeszłym tygodniu'.
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Płacono za ła3zt wagi holi. guld. prus. za kor. poi. zip. g r.—zip. gr
Pszenicy:

„ Białej 128- 133 530—550 241—250 49 2 —60 5„ w.-pstr.i szkl. 129—135 5 3 5 -5 5 5 243—254 49 1 6 -5 1 11„ jasDO-pstrćj 130—134 525 -535 245—253 48 22—49 16
„ ©rdynar- 124—133 4 6 0 -5 0 5 2 3 5 -2 5 0 42 1 7 -4 6 22

Żyta 123— 130 4 4 2 -4 5 5 2 3 1 -2 4 5 40 28—42 4
Jęczmienia 3 8 0 -4 0 0 35 5 —37 1
Owsa —  — — ______ — —

*Grochu 3 9 0 -4 1 0 36 3 - 3 7 29
R zep iku  pięknego 670-692fc 62 1 - 6 4 —

„ gorszego 6 3 5 -6 5 0 58 2 4 -6 0 5
K oniczyna  czerwona — tal., biała — tal. za cetnar celny.

Aleksander M akowski i spółka.

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych
Wielu obecnie zadziwia (i to słusznie) podskoczenie kursu akćyj 

dróg żelaznych zwłaszcza tych linij, których budowajeszcze nie ukoń­
czona, albo których eksploatacja nie dosyć jeszcze jest znaną. Pod­
wyżka ta  jest wynikiem żądań, wywołanych przyszłym dochodem tych 
dróg. Takie prawdopodobne obrachowania weszły obecnie w modę. 
Oto takie obrachowanie co do drogi libawskiej. Rozciągłość jej wynie­
sie ‘294 wiorst. Ogólny dochód podług danych troskliwie zebranych wy­
niesie 8500 rs.'od wiorsty, co daje 2,499 000 rs. czyli okrągłe rub. sr. 
:2,500,000. Ekspłoatacya drogi kosztować będzie 45§, co z 2,500,000 
daje 1,125,000 rs., tak, że czystego zysku pozostaje 1,375,000 rs. Na 
procenta od obligacyj, należy odliczyć 600,000 rs. a zatem 775,000 rs. 
pozostaje na dywidendę od akcyj. Suma ta rozdzielona podług liczby 
akcyj da 16 rs. na akcyę, (Birż. Wied.)

— We wtorek 1 lipca, odbyło się zgromadzenie założycieli banku 
petersburgskiego dyskontowego i pożyczkowego. Zarząd banku już 
ustanowiono i 15 lipca rozpocznie swe czynności. Z dniem zaś 1 sier­
pnia rozpoczną się także operacye pieniężne banku. Na vice prezyden­
tów banku wybrali założyciele bankierów: Kronenberga i Gunzburga. 
Prezes banku także już wybrany, ale nazwisko jego dotąd jest w tajem ­
nicy.

— O widokach na zbiory bawełny czytamy w jednym z okólników 
domu handlowego amerykańskiego, co następuje:

Do końca maja powietrze we wszystkich okręgach bawełnianych 
Tbyło zimne, wkrótce jednak nastąpiła zmiana, i obecnie roślina ta stoi 
zdrowo i silnie. Zbiory rozpoczną się prawdopodobnie 2 —3 tygodni 
później, jak roku zeszłego, przez co roślina będzie wystawioną na 
ewentualne przymrozki jesienne. Z charakterystyki stanu pól w s ta ­
nach pojedynczych wyjmujemy następujące szczegóły: w Karolinie 
północnej obszar zajęty pod uprawę bawełny jest dosyć znaczny; robo­
tników więcej białych jak czarnych. Roślina stoi zdrowo, we wzroście 
jednak zacofana. W Karolinie Południowej 10§ ziemi więcej zasianej, 
■robotników mało, stan pól niezadawalniający. W Georgii także lOg 
więcej zasiano, a 5° mniej robotników. Wyzwoleńcy (murzyni) p ra ­
cują pilnie, roślina we wzroście zacofana, stoi jednak zdrowo. We Flo­
rydzie lóo ziemi więcej'pod uprawę zajętej, ilość robotników taka s a ­
ma; pola obsiane bardzo dobrze a wzrost rośliny posunięty naprzód; 
z niektórych stron donoszą o pojawieniu się gąsienicy w wielkiem 
mnóstwie. W Alabamie 10§ ziemi więcej zasianej, robotników nieco 
mniej, w skutek zalania nizin powtórny zasiew był konieczny. W wy­
żej położonych okolicach pola zacofane a stan rośliny niejednostajny. 
W Missisipi 10—15§ więcej ziemi pod uprawę zajętej, robotników 
■brak, stan pól niejednostajny, zbiory będą spóźnione o 2—3 tygodni 
W Luizyanieta sama przestrzeń zasiana, co zwykle. Robotnicy mniej 
liczni ale pilniejsi; roślina we wzroście zacofana, w ogólności jednak 
stoi zadawalniająco. W.Arkanzas tą sama przestrzeń pod uprawę {zaję­
ta, roślina bardzo zacofana, robotników mniej. W Texas lOg ziemi 
więcej zasianej, ta sama liczba negrów; większa jeszcze ilość robotni­
ków białychjpracuje pilnie. Gąsienica zaczyna się ukazywać. W Ten­
nessee 12§ ziemi więcej pod uprawę zajętej; stan pól niezadowalniają- 
cy; robotników białych więcej, ezaruych mniej.

—  Widoki na urodzaj to Stanach Zjednoczonych■ Podług raportu 
departamentu rolnictwa w Waszyngtonie za miesiąc maj i czerwiec, 
pszenica stoi pięknie i obiecuje bardzo obfite zbiory, jeżeli powietrze 
będzie sprzyjało- Wiadomości o życie, jęczmieniu i innych zbożach 
brzmią bardzo pomyślnie. Owsa w dolinie Ohio zaledwie tyle zasiano 
co zwykle, ale za to większą nim przestrzeń obsiano w stanach zachod­
nich. W niektórych częściach stanów Nowćj Anglii, w Ohio, India­

na, Illinois i Minnesota, wydadzą zbiory zaledwie rezultat zwykły, 
w stanach zaś południowych zimne powietrze wiosenne rozwojowi 
normalnemu roślin zaszkodziło w najwyższym stopniu. Długotrwa- 
jący deszczizimne powietrze opóźniły zasiew kukurydzy, w niektórych 
okolicach pewna część pól musiała być obsianą na nowo, ostatnie je ­
dnak wiadomości pozwalają się spodziewać obfitych, chociaż spóźnio­
nych zbiorów. Ceny wysokie bawełny w r. 1868 dały nowego bodźca 
temu artykułowi fabrycznemu, tak, że obecnie możaa się spodziewać 
cen niższych a przybytek 25 § w ilości, straconym będzie w cenie. 
Ze stanów, w których uprawiają bawełnę, jednozgodnie donoszą, że 
w skutek zimnego powietrza wiosennego wzrost rośliny był bardzo za­
cofanym, gdy jednak się ociepliło w ostatnich tygodniach, skargi 
ucichły.

— Wyszedł Nr 28 G azety Rolniczój który zawiera następujące a r ­
tykuły: Uprawa roli zagonowa plaska przez Władysława Nalepińskie- 
go—Produkty rolnicze i przeroby techniczne z dziedziny gospodar­
stwa wiejskiego na tegorocznej wystawie wlocławskićj—Sierp, kosa 
lub żniwiarka przez J. N.—O studniach folwarcznych i wiejskich 
(z rycinami) przez Wiktora Rylickiego—Korrespoodencye gospodar­
skie, z powiatu garwolińskiego przez Józefa Zagórowskiego—List 
otwarty do Gazety Rolniczćj przez Juljana Dobrzańskiego—Przegląd 
przemysłowo-handlowy—Ogłoszenia gospodarskie—Hodowla koni—- 
dlaczego hodowla koni w krają naszym tak upadla II, przez Konstan­
tego Wzdulskiego— w odcinku: Cukier, buraki w Belgii, Hollandjfi, 
Anglii, Ameryce i Włoszech (dokończenie) przez Polikarpa Szlązkie- 
wicza.

—  A rtu r M arkusfeld  Patron Trybunału w Warszawie m ieszka przy 
ulicy Miodowej w domu Kronenberga Nr 4865, obok Sądu Appelacyj- 
nego, przyjmuje interesantów codziennie do godziny 10 rano i od 4 — 
7 po obiedzie.

MT

A L E K SA N D E R  II.
\

C e s a b z  W s z e c h  R o s s y i , K r ó l  P o l s k i  
etc. etc. etc.

Wiadomo czynimy, iż Trybunat Handlowy w Warszawie w Imieniu 
Naszem wydał wyrok osnowy następującćj:

OBECNI:
Komosiński Prezes Działo się na sessyi Trybunału Handlowego
Freun / Sędziowie w W arszawie dnia 14 (26) czerwca 1869 r.
Toeplitz ) *

(podpisano) Komosiński Prezes.
(podpisano) Andrychiewicz, Podpisarz.
W rozpoznaniu wniosku Sędziego Komisarza massy upadłości fabryki żela­

znej pod firmę Robert Ejcbler i Spotka w dniu 7 (19) bieięeego miesiąca i roku 
uczynionego, względem wyznaczenia nowego ostatecznego terminu do likwidac yi 
dla wierzycieli niestawnjęcych.

Trybunał Handlowy vr Warszawie.
Na zasadzie art. 75 księgi I I I  K. H ., do likwidaeyi i weryfikacyi wierzy­

telności w massio upadłości fabryki śelaznej pod firmą Robert E jchler i Spółka, 
dla wierzycieli niestawających lub stawających a pretensyi swojej niesprawdzają- 
cych, jako to: Samuela Bergsobn i Spółka, W ładysława Kremky, Scholtże et 
Handke, Kazimierza Granców, T. Szylingowskiego et Comp., Leopolda Dietrich, 
Józefa Kierzkowskiego, Roberta Bothe, Alexandra Lesińskiego, Piotra Sarnow ­
skiego, fabryki machin na Solcu przez Prokuratoryą W Królestwie działającej, Ma­
urycego Lauber, Gąsiorowskiego, Cwierczakiewica i Spółki, Konstantego W ali­
górskiego i Spółki, Maurycego Rosengarth, Salomona Lewenthal, Alexandra E j­
chler, R. S. Robertsohn, Kiełmana Rauehwartz, Lsopolda Mittwocb, Juljusza 
Bersztejn, Wilhelma Troetzer, u Flama Adwokata zamieszkanie mającego, Jan* 
Bitschan, Banku Polskiego, w W arszawie zamieszkałych, jak niemniej dla wszy­
stkich innych dotąd jeszcze wcale niewiadomych wierzycieli—termin nowy, osta­
teczny, jednomiesięczny, poczynając od dnia zamieszczenia tego wyroku w Gaze­
tach wyznacza. Mocą tego wyroku w I Initancyi wydanego, podanie k tó r ego do 
Gazet syndykom poleca.

(podpisano) Komosiński Prezes.
(podpisano) W. Andrychiewicz Podpisarz.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim komornikom sądowym, aby wyrok ten 
wyegzekwowali. Prokuratorom królewskim aby tego dopilnowali. Komendantom 
i  urzędnikom siły zbrojnej, aby dodali pomocy wojskowej, gdy o takową praw nie 
wezwani zostaną.

Za zgodnośd niniejszego głównego wyciągu wyroku z swym oryginałem na 
papierze bez stempla pisanym, w aktach Trybunału Handlowego znajdującym się
świadczę.

Warszawa, dnia 18 (30) czerwca 1869 r.
(L. 8.) Podpisarz Trybuuulu Handlowego (podpisano) W. Andrychitxicz .

Dla dogodności wierzycieli powyiszśj raasły, oznaczają się termin* st^le do 
sprawdzenia ich wierzytelności na dzień U (23) i 18 (30) lipca, 35 lipca (6 sier-
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l e o n  Krysiński, M agister  P rawa i A dm in is trac j i ,  miano- 
waoy P a tro n em  przy T ry b u n a le  Cywilnym w Warszawie, o -  

tw o rz y ł  k an c e ia ry ę  przy ulicy P rze jazd ,  w domu W go Naimskieg©,- 
N r  649 (nowy 9), m ieszka przy ulicy L eszno  w domu N r  663/4.

(N r 369  — 1— 3) ( j

7 cali  szerokości  od rub l i  srebrem  l  — r u b l iH A S k  do m ach in  an g ie lsk ie  od 1 - 
s r e l r e m  1 kopie jek  15 za  faul .

P A S Y  konopne,  tk a n e ,  su ro w e ,  p o d w ó jn e  od l  24 cali  sz e ro k ie  od l o k o u i e i e k  
do ru i  li s r e b re m  1 kopie jek  15 za stopę b ie lącą ,  ^ J

P A S Y  kon o p n e  tk a n e ,  su row e p o c z w ó rn e  od 1 - 2 4  cali  s z e rok ie  
do rs.  2 kop.  10 za s topę.
f kon o p n e  smolą  lub ga rb n ik iem  na p u s z c z a n e  k o sz tu ia  12 — i*łw i 

S Z R L B Y  do sp a ja n ia  pasów wszelkich  ro zm ia ró w . J9 15 0 ° r<UeJ*

p n i a )  i 1 (13) s ie rp n ia  ro k u  b i e ż n e g o ,  godzinę  p :ą tą  po po łudn iu ,  w  m ie jscu  posie­
d z e ń  T ry b u n a tu  H a n d lo w e g o  w W a r s z a w ie  ped  N r  549.

W a r s z a w a ,  dn ia  4 (16) l ipca i 869 roku .
W i n c e n t y  M e l e r o w i c z  P a t r o n ,  syndyk tym czasow y.

______ (N .5 51)______________     (D . W.)

P odp isan i  syndycy tym czasow i  m as sy  upad łości  fabryki że­
laznej  pod f irmą R o b e r t a  E jc h le r  i Spółki w  W a rs z a w ie ,  z a ­
w ia d a m ia j ą  osoby in te re so w an e ,  i e  w dn iu  15 (27) l ipca ro k u  

l»"eżącego i w  dni n as tę p n e ,  oprócz  n iedzie l i  i św ią t ,  o g o d z in ie  t rzec ie j  po p o łu ­
d n iu ,  sp rzeda ne  zo s ta n ą  p rzez  publiczną licytacyę  w n ie ruchom ośc i  N r  16O0s 
w  W a r s z a w ie  r ó ż n e  meble, m ianow ic ie :  g a rn i tu r  m ebli  roachon iow ych ,  wyścieła­
n y c h ,  a k sa m ite m  w e łn ianym  kry tych ,  sk ła d a jący  się  z kan ap y ,  d w u n as tu  krzese ł ,  
d w ó c h  fo te l i  i  s to łu  przed  k a n a p ę ;  g a rn i tu r  mebli  roachoniow ych, wyściełanych, 
w ło s ie n n ic ą  cza rn ą  k ry tych ,  sk ła da jący  się z k a n a p y ,  dw óch  foteli,  t rzech  krzeseł, 
i  s to łu  p rzed  kanapę ;  b ió ro  m a c h o n i o n e  n a  szu f ladach ,  szafa  m a e h o n io w a  o pięciu 
d r z w ia c h ,  lus t ro  średniej  w ie lkośc i ,  d w a n a ś c i e  k rzese ł  w ypla tanych ,  ko m o d a  je­
s io n o w a  o t rzech  szufladach, d w a  fo te le  w y p la tane ,  k a n a p a  p ó ło k rą g ła ,  dw a  lu s t ra  
p o d łu żn e  w ram ach  z łoconych, dywany, k roszuark i ,  b ie l izna  m ęzka i inne,  naczy­
n ia  ku ch en n e ,  o raz  d rzew o  b u d u lc o w e  ob rob ione  w ilości sz tuk  s iedmdzies ią t  pięć 
i  opa low e w  ilości sz tuk  dz iew ięć ,  do powyższej  m a s sy  na leżące ,  spisem inw en ta ­
r z a  z dn ia  17 (29) p a ź d z ie rn ik a  1868 ro k u  op isane .  P in s l i c y ta n t  o b ow iązany  bę­
dzie  zapłacić  go to w izn ą  p o s tą p io n y  p rzez  s ieb ie  sz a c u n e k  z a ra z  po za l icy tow an iu  
p rz e d m io tu ,  pod sku tkam i p raw a .

AVarszawa, d n i a  5 (17) lipca 1869 ro ku .
( pod p isa n o )  W i n c e n t y  M e l l e r o w i e  z P a tron .

(podpisano) P i o t r  S a r n o w s k i .
  (Nr 3 71)   . _      D W )

od 27 kop ie jek
P i S Y  
S Z R I I
AA I . I D K A  p łócienne p a ż a rn e  po kopiejek  80 za sztukę.

P o l e c a  b i ó r o  t e c h n i c z n e  

ulica D ługa N r 586b.
I N r  202)

(5241)

K A NTO R  DOM U B A N K IE R S K IE G O  pod firma 
JL(J D11I1&. 1 !  OŁFJF, przeniesionym zos ta ł  
z dniem 10 bieżącego miesiąca do domu P. Z w eiebau-  

uia za Żelazną B ram ą, N r  4 1 3 /  przv Saskim Ogrodzie.
( N r  3 4 1 - 3 - 3 )

H Nalewki, dom Wildera, N r 2247a, 23  nowy.
K a n t o r  E x p e d y c y j n y  o ra z  § k  1 n d  H u m l n o n y ,  weł-  ^

W  nianych ,  pó łw e ln ian y ch ,  ln ianych i b a w e łn ia  nych to w a ió w  z fab ry k  R. flip 
(jjjp K ind le r  w P a b ja n ic a c h ,  a .  Balie w E odz i  i in n y c h  ren o m o w an y ch  f: bryk. ^  
^  (Nr 372 - 1-  6 )  (9193) #

J •

Kursa Giełdy Warszawskiej.
I z d n ia  20 Iz d, 19!

DOM HANDLOW Y
I  KOM ISO W 0 - E  K SPED  Y C V J  N Y I IN K A SO W Y
v Ulica Czysta dom B auerjeinda, N r 6 (683b).
|  (N r  3 2 9 - 6 - 1 5 )  ( a

żądań I płaconoM o n e t y  i  B a n k n o t y ' ,

P ó ł i m p e r i a ł ...................................Rs
N a p o le o n d o r ...............................  „
D u k a t  w a ż n y .............................  ,.
R u b e l  s r e b r n y ...........................  „
T a l a r  p r u s k i   ( — s o)
G u ld e n  A us tryack i . .  ( — % )

Papiery p i t ł i l i c z n e
L i s t y  zas taw ne  100 rs. 1-a ser.
L i s ty  z a s ta w n e  100 rs. 2 -a  se r 
4*4 I.i&ty l ik w id a c y jn e . .  . .  ,,

O b l ig i  T o w a r* .  Kre .  Z. za 100 Rs 
O blig i  S k a rb o w e  rs. 1 0 0 . . .

„  cząs tkow e zip. 500 . .
C e r ty  fi . ban .  A . zip. 3 0 0 . . .

„  „  B. 200 op. kup .
„  „  d i t to  bezprofc.

A k c y e  kol. że l .  W .  W . % . .
3  ’/» oblig . VV. W. 500 f r . . .
A k c y e  ko l .  żel. w .  B..............
A k c y e  Ż eg .  P a r .  r s r .  1 0 0 . .
B i l e ty  s k a rb .  300 r s r . . . . . .
C e r t .  kom . likw. 100 r s r . . .
5 %  bil .  P a ń .  l o o r s r .  op. kup.  „
4*/g m e ta l ,  za  s ie r .  I » . . .  „

d it to  za lu ty  ( o  „
5 t a  pożyczka  i — . . .  „
H_łQ I <
A k c y e  -wielkiej kom pani i

k o l e i  żel. za  125 r s .................. „
4 •/,*/* obi.  d t to  2000 f. 500 . .  „
5®/# p o i y .  rossyjskiej  z r. 1864 „  

u „  ,, 1866 ,,
5®/o L is ty  z a s ta w n e  rossy jsk ie .  „
J ° /e A k c .  kol.  że l .  W .  T e r e s . .  „
O b l i g i  d i t to  d i t t o . . . . .  „
i * / ,  „  F a b r .  Ł o d ź k ie   „

Weksle.
B e r l in  loo  t. 2 m. (1302; ,  ISO1/, )  

d i t to  k ró tk i  ( 130 t/j  130 V3),,
G d a ń s k  dit . d i t . ' l s o ' / ,  13C‘j , ) „
M o s k w a  100 rs .  1 e m i s   „
P e t e r s b u r g  100 rs. k r ó t k i . . .

d itto  1 m ie s ...................  ,,
W ie d e ń  150 fl. 2 m. (106J/S ' / , „
H a m b u r g  300 Bmfc, d i t t o . . .  „
l - in d w n  I O et o mlnit— j -  - -*• u - - - - - ........... ....
P a r y ż  300 fr.  2 m i e . ................. .....

W a r t o ś ć  kup o n u :  L is t .  zas t .  30 .  L  likw 54%
O bL ak. 121 V»- P o t  p rem . 1 e s 1/ , 2 em . 175.

K u r s a  w a lu t  z a g ra n ic z n y c h  dziś wyższe, o b ro ty  w we 
kałach n ie  w ie lk ie .  L is ty  zas t . ,  i poż .  p r e « .  p ł a a c n o  n i ­
że j ,  l i s ty  l ikw. i A k .  B ydg . w yże j .  ________________

_ — —

—
— IIS * / ,

65

92.70 
82. 3 
76 96

86

92.20 
91.70 
76.46 

1 100.25 
95

j 92.7 
91.7

' ’ 6.3 
100.1

71.50
—

74. 7 3. 72.

91-67
101.50
101.33

lO l .c
101.1

- — -

176
175 60

118

175

116
101.75
116

117.60
117.45
11745

117.45 
117.30 
117 37

117.07
116.8 
116.85

99.66
96.

99.50
95.70

99.25

8.5
96.15

8 . 3»/i 
K —

6. 2 ' / |  
95.62

Kursa telegraficzne.
(Ajencp Rudolfa Okręt)

Berlin, dnia 19 lipca.

B ile ty  E a n k u  R o s sy js k ie g o  d to  
W e x l e  n a  W a rsz a w ę  z te t .  k r  dto 

d to  „ P e t e r s b u r g  3 tyg. za  l o o r r  
d to  „  ,, 3 mies. d to
d to  „ L o n d y n  3 miee. za  1 f. st. 
d to  „ P a r y ż  2 „  3do tr .
d to  „ H a u i b .  2 „  z a  300 bmk
d to  „  W ie d e ń  2 ,, za  150 z ł r .

L is ty  zas taw ne  4® 0 . . . za  90 rs.
L i s t y  l ikw idacy jne  .............................
O b l ig a c je  sk a rb o w e  4%  .. dto  
K o le je  R o s y jsk ie  j o  125 rs .  za  9Srs .  
A k cy e  D rog i  Ż e l .  T e r e s p o l s k i e j . . . 
O b l ig a c je  D ro g i  Żel.  T e re s p o l rk ie "  
A k c y e  D rcg i .  Żel. W a r sz . -W ic d  
A kcye  D io g i  Żel.  a r s z . - B y d g . . 
l - s z a  p o ż y c z k a  p re m io w a  z r .  186 
2' 8 a » „  z r . 186
S /o Pożyczka S t iegli tza  . . . .  
ó°.(i L isty Z as taw n e  R usk ie .  . .

dto „ dostawę, j V,cV;.C2y l l2M 3v ( f n t . r o s .  w je s te n  
D y s k o n to ................................... 4®;«

Wiedeń.
W e x le  n a  L o n d y n ....................

„ „ H a m b u r g . . . . . . .
„ P a r y ż . . ..................

P o ż y c z k a  N a r o d o w a ...............
-p ro c .  M e ta l ik i ........................

A k cy e  B a n k u  K re d y to w e g o .  
D y s k o n to .......................... 4%

Paryż.
Renta s ®/0  .......... ..
R e n ta  w ło s k a . .  . . . . . . .
A k c y e  K r e d y k t  R u c h o m e g o . .
Dyskonto . ..  - ..............j ' / ,  %

Londyn.
S°/0 P a p i e r y  ( C o n s o l s ) ..............
D y s k o n t o . .  . 3 %

Targ i b g i o n y .  Interes ogr! zagr. 1 sź. uiżej.

W ysokość  wody n a  rzece Wiśle pod Warszaw 
dn ia  20 l ip ca  s tóp  2 ea l ł  2.

■Pochmurno — deszcz.

z d. 19 z d. 17

7 6V, 76*’,
7 6 ' / , 76® s
84 '  , 8 4 ' / ,
ł S '/» 64

— 6.24 ' j
— 81' 3
— l-H*'/,

8 1 ' / , S i ' / ,
«*>'/* 7 0 ' / ,
f 8> , «*■*
6 8 ' / , 6b '  9

] 0 4 ' / , L 4
95®/, 85
79®/, 7fe®/,
57® 8 57® s
62 —

]38 138Vs
]38 la fc '. j

70 —
80 —

59 59
M*.s 64

125. 124.80
91.i 0 91.60
4*. S# 49.60
71. 71.60
63.25 68 20

298.50 296.90

71.82 71.80
55.40 55.40

206.26 235.

98 ' / , 9 3 ' / ,

Tarci M arazanskie 
z dwla 5SO lipca.

P szen ica  od  240 —  250 raut 
Ż y t o . . . od 23o — 240 „ 
Jęczmień 4 i i - r z ę d o w y
Owies ..................................
G r y k a ................... .............................
R z ep ik  z im o w y .........................
R z epak  rapps  z i m o w y .............
- i f rnie ln iane    ..........
Groch  p o in y ...................................

„  c u k r o w y ...........................
K a s z a  j a g l a n a   ............

j ę c z m i e n n a ....................
$1 ycz.ar.na g r u b a ..........

d r o b n a . . . .  
M ąka p a r .  p s z e n n a  000 pad .

o „ 00 n
O t! I . . . , .

u...;
,, żyt.  p y t .N .  i i :3 „

J a r z y  n y :  K a r to f le   ..........
B u r a k i ................. .......
K a p u s t a  zwycz. pud. 

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  funt 
d i t to  s o l o n e . ,  pud.

Olej r z e p a k o w y ...................p u d
Olej l n i a n y ............................ ptKj'
Ś ledz ie  s z k o c k i e  b eczk a '

„  a n g i e l e k i e . . .  be c z k a  
S i a n o ....................

Czet-
w er t

k o rzec  
od— do

rs .  i k.
13,

S ł o m a . . .
puu
p u d ’ .................................... pu a

Drzew o o p a ł .  tw a r .  s ą ż .  kub  
)i >1 m jęk .  d i t to

Dowozyi
Osią, ko le ją  i W is łą .  

p *z*»- -  , Źyia  146 Ję c z m .  —

rub .  rs .  i k o p
7 27*/, 
ił5; 40 I 6 

60 i 3

8; 70 
45

75

20

25 
2 7*;a

M '/o
80

O w sa  150 kor.

Cena Okowity dnia 20 lipca.
Wiadro od rs. 3 kop. 50  do rs. 3 kop. 59 
Za garuiec do rs. 1 kop. 14 do rs. 1 kon. 17

W a rs z a w a ,  dn ia  8 (20) lipca iwe9 r .— Z a  p o zw olen iem  C e n zu ry  H ządow ój .— W D ru k a rn i  G aze ty  F o l s k i ś j .— R e dak toT

Pocaty odchodzące s Warszawy,
C o d z i e n n i e :

D o  R a d o m ia  o godz. 10 rano ,  o m n ib u s ;— do L a b ł in a  
godz.  1 popoł..  k a r e ta ;  -  do Ł om ży  o godz.  ł p o p o ł . ,  

k a r e t a ; — do L u b l in a  o godz.  6 po poł., om nibus;— do 
So ch acze w a  o godz.  6 po poł . ,  o m n ib u s ;— do R a d o m ia  
o godz.  6 m in u t  30 po p o ł . ,  k a r e t a .  Oprócz tego w y p r ą -  
w ian a  zoBtaje:

IT Środę. D o  P ia se czna  o gedz .  12 w południe,  w óz-  
k o w a .  — do M ie c h o w a  g o d z .6 po  p o ł . ,  w ozow a. ,  ’

t( udoirokręt.


